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Cfr w a przewrtiia w Turcy;.
(Telegr. „N. Reformy0).

Konstantynopol. W kołach politycznych utrzy- 
nmjo siq pogłoska, że r z ą d  r o z w i ą ż e  I z b ę  
Karaz po jej otwarciu i przeprowadzi nowe wy­
bory na podstawie nowej ordynacyi wybor­
czej.

Knnst&iit/nopol, 12 października.
Oczekują tu  w najbliższych di iach b a r d z o  

w a ż n y c h  w y p a d k ó w .  Komitet tnłodoŁure- 
cki zamierza bowiem pizenieśó s w . siedzibę ze 
Saloniki do Konstantym pola, ukonstytuować się 
jako komitet dobra publicznego, obalić gabinet 
i objąć rząa],. Izba deputowanych ma być roz­
wiązana.

Pierwszym krokiem rządóy komitetu ma być 
wydalenie Włochów z Turcyi, Sknnóskowanie 
icn dóbr i majątków, go.na incbnizacya i o- 
oóine uzbrojenie ludności. W tym celu odbywa 
się w e r b o w a n i e  o c h o t n i k ó w  w c a ł e m  
p a ń s t w i e .

Zaniepokojeni temi wiadomościami ambasado­
rowie odnyli wczoraj wspólną naradę w spra­
wie swego stanowiska w tej poważnej chwili, 
l ia  razie uzyskano od rządu zanaz werbowania 
ocuo+n.kow Ż idanie to postawiono kategorycz 
me, gdyż o b a w i a n o  s i ę  k r w a w y c h  w y ­
k r o c z e ń  podnieconych mas.

Wojna włosko-turecka.
( Id e g r  „Al. Reform yn)<

Bitwa na morzu E g e js k ie m ?
Konstantynopol, 12 paźi^ófBika.

Według doniesień dzienników n a  - >zu 
E g e j s k i e m  p r z y s z ł o  do p *i * w n e j  bi- 
t w y między tlotylą torpedowców tnri ckich a 
flotą ks, At ruzzów Bliższycb je nak wiadomo­
ści o tej bitwie niema

Kląska Wioclidw.
Itonstiuityr.opol, 12 października.

Od kilka dni obiegała pogłoska, że dwa lub 
irzy okręty włos. e zoctały przed Tripolisem 
zatopione. BIkdam “ na podstawie autentycznycn 
Informacy] stwierdza, że trzy włoshie" okręty 
wojenne z p o w o d u  o g m a  o a t e r y i  t u r e c ­
k i e j  p r z e d  T r i p o l i s e m  izeczywiScia za­
tonęły

Po okupacyi Tripol su.
Rzym. „Massagero" donosi z Tripolisn, że ge­

nerał Farayelii wydał proklam&cyę do ludności 
z donicsieuiem o oknpacyc Proklamacya donosi 
aaato, że szkody, wynikłe z bombardowania, bę­
dą pokryte, pobór rekruta będzie zniesiony, za­
prowadzone będą ulepszenia gospodarcze, Dędzie 
zapewnioną wolność religii i przekonań, kobie­
ty będą respektowane.

Walki w Tripolisie.
Medyotan 12 października.

„Oorriere dela S era“ donosi z Tripoiisn pod 
datą  7 b. m.: W o j s k a  t u r e c k i e  z o s i a -  
ł y  r o z p r ó s z o n e  na cztery  strony. 4000 lu­
dzi żnajću je  się na 5 goduin u^ogi od rripo li- 

6 — 7000 joszcze Ii godziny dalej.
Komendant g e n .  M u n i r  p a s z a  miał z sze­

fem iztabu generalnego i komendantem artyle- 
ryi Kiamileir i kilkusel ludźmi w k r o c z y ć  do  
g r a n i c y  t  u n i s k  i e j, potem jednak zmienił 
kierunek i udał się na półądnie. Ja k  się zdaje, 
znajduje siij w tiarnana. Turcy chcą się wi­
docznie koncentrować w górach. — R etrac i z 
'Tripolisn zrzucili podczas bombardowani- udi- 
formy i porzucili broń. Oficerowie zniti: fi szy- 
atko pozostawiono w oazie. Marsz wojsk 
łię w ś r ó d  b a r d z o  n i e k o r z y s t n y c h  " u -  
r u n k ó w  Zapasy starczą zaledwie na 20 dni. 
Dostarczenie prowiantu jest bardzo truuue.

Londyn, 12 paździi rnika.
„Daily Telegraph* donoci z Tripolisn, że w no- 

c> usiłowało k i l k a  t y s i ę c y  T u r k ó w  w y ­
k o n a ć  atak  na miastu. Okręty wojenne zdo­
łały nad ranem o a kryć reflektorami szeregi T ur­
ków i zmusiły ich ogniem do cofnięcia się.

Rzym, 12 października.
Agencya ćStefaniego donosi zTripoliru z dma 

10 b m.: W nocy l 9 na 10 b. m. kolo godz. 
l*U nad ranem zaatakowali Turcy straż wio­
tką, strzegącą okopów Bu Meliane. Po półgo- 
uz linej walce Turcy się cofnęli, pozostawiając 
wielu zabitych i rannych, oraz kilka karabi­
nów. — Jednego rannego tureckiego żołnierza 
wzięto do niewolo Opowiedział on, że a is ' wy - 
konały dwa oddziały (buluk) piechoty i 
oddział konnicy. Obrońców okopów Bu Meliane 
osłauiŁły ogniem dwa włoskie oicrętv wo me. 
Żołnierce m arjnarki, broniący okopów, okazali 

— oriwag i zimnej krwi. Rekonesau przed- 
-lęwz " o zachodzie. słońca,, stwierdził, że na 
całym froncie przed pozycyami włoskiemi niema 
nieprzyjaciela.

L Ł _  Londyn, 12 października.
Korespondent „Daily Telegraph1* opisuje no­

cną walki;, i .kn s.ę oi była między T ojskiem 
turecl em a t io i« iem koło oazy Bu Meliana 
Koresp»t e ów znajduje się w obozie wło­
skim-

„ >araL pistę ów i .respondent — usły- 
gzałeno -rłosy żołnierzy: Nadchodzą! W pewnej 
odległości ujrzałem rzeczywiście oddział ,o j « a  
tureckiego, d o s k o n a l e  u z m o j o n y .  Włoski 
kapitan postano? ił rozpocząć ogień dopiero wte­
dy. gdy Turcy zbliżą się bardziej ku Włochom 
Wojsko tureckie maszerowało kr naia w naj­
lepszym porządkn. Po chwil' Włosi dali salwę, 
na Która Turcy równiej ^powiedzieli itrzał 
mi jednakie icb kule chybiły Po ic  minutach

strzelaniny Turcy znikli, zostawiając na polu
5 zabitych i armatę Krupce .

Jak  się zdaje, oddział inreoKi miał za zada­
nie odciąć wojsku wJoskiemt przystęp do źró­
deł oazy1-.

Pjsreaulctiro mouarsi 
P arv i Ambasador tureck Ricfaaze! pas.a 

k iferou ił wczoiaj z "aimstrem spraw zagra­
nicznych 'de aelves, k tS y  miał oświadczyć, że 
ih v  stworzrć p^nstawę do pośrednictwa mo- 
carstw ?est rzeczą konieczną nste.Ienie prze, 
Tnreyę j i j s t .  uowiska wobec o k n p ą ^  J r ip  li- 
s u  r z e z  Włochy. B ez  E g o d y  T u r c y i  n a  
n k n  a c YC n J e ma  m o w y  o r o z p o c z ę -  
ć i «  k ? o k S »  P s r e d n i c z ą c y t h .

S i i la t i r le n k a  sprawy nojedynhiioai.
Berlin, 12 października.

Generalny inspektor toaiyturki tureckiej Kuad 
nasz1 ogłosił ^raj we „Frankfurter Z tg “ 
list otwarty do Włoch, w którym pm e, co na-

?PBezkr^awe zwycięstwo Włochów w TripoU- 
SIBr Ge jest zaszczytem dla atmii włoskiej. Nie 
jest tez dla mei zaszczytem zwyciężenie prze­
ciwnika, Którego się nie spotkało Byłoby naj­
lepiej, rząd włoski, wysłał dwa korpusy
wojska, rząd turecki także dwa korpusy i gdy­
by to woj ike stoczyły z sobą walkę, której wy­
nik byłbj decydującym dla obu stron. Sędziami 
w tym „pojedynku11 powinni być obcy atlaches. 
Jeśli Włosi na tu się nie zgodzą, armia wioska 
okryje się hańbą11.

Włosi yroią.
Berlin. „Local A nzciger1' aonosi z Konstan- 

tynopota Osman pasza zawiadomił Portę, że, 
jeśli Turcya szybko nie zdecyduje się na za­
warcie pokoju, to Włochy potem 1 zażądają od 
niej odszkodowani;? wojennego.

Ruch? Moty włoskiej.
Malta. Agencya Havasa donosi; Wczoraj o 

godz. 10 przed jpJłuUjiieja przepłynęły Koło Mal­
ty w kierunku Tripolisn 3 włoskie pancerniki,
1 krążownik, 8 torpedowców i 9 wojskowych 
otrętów  transportowych.

Wyd ilanle Wloctów i  Turcji.
Salomka. Kongres mlodoturecki lez  formal­

nego odroczenia wczoraj, zamanięto. Komitet, 
wezwał swoich pełnomocników w Konstantyno­
polu, aby zmusili rząd do wydalania Włochów 
z T uręjj. Cm i .‘L—  c..'.

Rzym Agencya Stefamego donosi z e S a u ta n . 
Wszyscy Włosi zootali wezwani na poLcyę gdzie 
wśród gróźb zaKomunikowauC .mt że jako tu ­
reccy poddani, gdyby nie byli posłu-znymi, o d ­
d a ń .  b ę d ą  p r z e d  s ą d  w o j e n n y .

Rzym. Agencya Stefanit-go donosi ze Skutari: 
Wedle iniormacyj z V.rpacar, tauitejsze zakon­
nice włośnie zostały wezwane no zamknięcia 
dwóch swych zakładów i wyjazdu do Czarnogóry.

Na graaicy «urocble|.
Sofia. Lgencyi bałdarska zaprzecza wiado­

mościom, iakoby Óułgarya zbierała na granicy 
mreckiuj wojska i imunicyę. Pogłoski te roz­
puszcza prawdopodobnie Turcya, Ztóra chce w 
ten sposób usprawiedliwić ruchy swoich wojsk 
w |w i, ijecie adryanopolskim.

c.ofia. Z kompetentnej strony donoszą, że 
z Konsiaotynopola nie nadeszła dotąd udpu- 
w5 idź Porty na przedstawienie Bułgaryi o mo- 
bilizacyę w wi łaj ecie adryanopolskim i wzmoc­
nienie wojsk na granicy bułgarskiej.

Nontr .lai?fi6
U isden. „W .ener Ailg. Z tg.“ donosi, że Czai- 

nogóra, któi a z początku zajmowała wobec Tnr- 
cyi stanowisko niepokojące, obecnie za poradą 
mocarstw zajęła stanowisko zupełnie poprawuc 
i neutralne. -  - - .

Stamwlslto Anglii.
Londyn. „Daily D iaphic“ zamieszcza ju t/k u ł, 

protestujący przeciw ramien.eniu portu Tot . 
w Tripolisic na włoski port wojenny i podnosi, 
zi Anglia, jak  nie pozwoliła, aby koło G ibral 
tarn  powstał jaki port wojenny, taksamo abso- 
luinie nie dopuści,', aby istniał port wojenny 
koło Malty^

titewotincya w Chinach.
(Telegr. „N. Rerormy.u)

Londyn, 12 października.
B. Reutera donosi z Pekinu: R e w o l n c y o -  

m ś c i  z a j ę l i  W u c z a n g .  W i c e k r ó l  u- 
c i e k ł .  Komendant wojsk chińskich z a b i t y  
b o m b ą .  Pięć kanonierek zagranicznych objęło 
ochronę Hanksu.

Petersburg, 12 października.
Pet ag. tel. donosi z Hankau o zajęciu Jfu- 

oianfl przez rewolucyonlętćw. Wojsko solida 
ryzowało się Z pow stańcęni. W osadr.ih euro­
pejskich wszjstkie wojska iitoją pod bronią, 
^arowieo amerykański, japoński flwa angie.- 
ąkie stoją *  pogotowia dla zabrania kobiet

1 U”ieu‘ I kfuczang, Iż paźdz.crniką.
»sr 11 k n m i e d z y  p o w u t a ń c & m i a  wo j -  

* S i a U i  Obc, p r . i l i  LOL.nlo. 
t omoc. Konsulowie telegrafowali o "wysłanie 
okrętów wojennyck. loDiety prsepr wadzono 
La okręt* handlowe Vf m;eście poł -tał noza 

Pokin, 12 październiki
Według wiadomości t  Syczuanu powstańcy 

zajęli miasto uaczeafu i dążą do Czelidufa. — 
W o j s k a  p o w s t a ń c ó w s ą ś w  . j . ni e  zor­
g a n i z o w a n e ,  nii tykają ludność: i cudzo­
ziemców. Wraz t  Byczuancami działają kółka

rewolucyoniotuw. W o j s k a  r z ą d o w e  p o n o -  
s z ą  po i  a ż k i .  Od początKU rozruchów w pro 

'jcy i , , czuaa z wojska’ prowincyi Hubejskiej 
zi r iOwało około 300 żo łn ierzy .'Zastosowano  
środki w celu odsunięcia pozostałego wojska o i 
wpływu rewoiucyonistów.

■i

Eihu znaiacnii nn bisu. Chomyszgnti.
(Telefonem.)

Lwów, 12 października. 
„Diło“ poświęca sprawie zamachu na bisku- 

pr stanisławowskiego Cnomyszyna wstępny ar­
tykuł; czyn kr Kamińskiego nazywa „aktem 
rozpaczy* przyczem atakuje baidzo ostro ks. 

on.yszyna. Między innemi pisze:
„Wczorajsze zajście, to rozpaczliwy protest 

przeciwko praktyKom, na jakie wystawiane jest 
duchowieństwo stanisławowskiej ‘ dyecezyi ze 
strony swego władyki. A te praktyki zaprawdę 

sKaszne Na podstawie dotychczasowego po­
tęgowania biskupa Chomy szyna trzeba stwiei- 
'zić, że opanowany ou jest jakiemiś chorobli- 
| i i matiami, które popychają go Jo czynów, 

wieści? ych raczej. o*yemtalnemu tyranowi, niż 
koćcielu* .nu aostUJnikowi“.

Dataj dunosi „Diło**, że ksiądz Kamiński nie 
pochodzi z polskiego rodu, ale z ruskiej rodzi- 
’ v księżej; matka jego była, z rodu Barwińs-ta. 
Ks. Kamiński kończył teologię we Lwowie. P> 
śmiuici /.ouy przechodził ciężkie chwile. Dopie­
ro od Kilku la t wrócił do równowagi. W jego 
rod inic zdarzały Lię samobójstwa. ■ 

Doniesienie, jakoby ks, Kamiński miał byó 
odstawiony do zakładu ODłąkaaycb v» Kulpar- 
kowie jest mylne. Do tej pory go tam niema.

rr —"ę

Sytadcya poliltyc^na.
(lele/onem.)

Sprawa mięsa serbskiogo, — Niepomyślne mieści 
z Pmgi. —  Naprężenie. — Urzędnicy a podwyż­

ka płac.
Wiedeń, 12 października. 

Stan rokowań z rządem węgierskim w spra 
wie przywozu mięsa do Austryi jest n i e k o ­
r z y s t n y .  Według wszeiki«go prawdopodobień­
stwa rząd austry-deki uzyska tylko ; pozwolenie 
ua dowóz bydła z Serbii, ale nie za zniżouem, 
tylko za pełaem cłem.

Z Pragi donoszą, że akcya ugodowa napoty­
ka na coraz to większe trudności. Dzienniki 
zarzucają bar. Gautschow;, że zachowuje się 
biernie i tw erdzą, że gabinet bar. G autscham e 
jest, w stosunku do Czechów, więcej wart, niż 
gabinet bar Bienertha.

Niepomyślne wiadomości z Pragi, jakoteż nie- 
korzvstny stan. rokowań budapeszteńskich, wy­
wołały pogłoski o b a r d z o  n a p r ę ż o n e j  sy- 
t u a c y i  p o l i t y c z n e j

Wczuraj odbyła się konfereneya Związku nie­
miecko narodowego z deputacyą kolejaizy i u- 
rzędników państwowych.. Zastępcy kolejarzy i 
urzędników oświadczyli, że przedłożenie rządo­
we v  sprawie podwyżk*' płac jest niewystar­
czające że brak w mem zapowiedzi o ponow 
uoai wniesieni j  sprawy awansu czasc^ego.

Wczoraj odbyło sięt w Wiedniu kilkanaście 
zgromadzeń urzęć uiczych 1 Okazało się na nich, 
ża’ u r z ę d n i c y ,  r e k r u t u j ą c y  s i ę  z ce r -  
t y f i l i a t y s t ó w ,  s ą  z p r z e d ł o ż e n i a  r z ą  
d o w e g c  z a d o w o l e n i  i nie zgadzają się na 
akcyę centralnego Związku urzędników, który 
to przedłożenie odrzuca jako niewystarczające,

Z Sejmu węgierskiego.
(Telegr. „N. Reformy0).

Budapeszt. W Sejmie węgierskim poseł E a - 
r o l y i  interpelował o rokowania z rządem au- 
stryackim w s p r a w i e  d o w o z u  m i ę s a  a r ­
g e n t y ń s k i e g o ,  grożąc w danym wypadku 
agitauyą za samodzielnym obszarem cłowym.

Miu. rolnictwa S z e r  e n y i oświadczył, że me 
może udzielić wyjaśnień, albowiem rokowania 
są jeszcze w toku. Może powiedzieć tylko tyie, 
że sprawsi miijsa aigentyńskiego jest z pewno- 
śi ą ważną, ale nie tak  Dardzo, aby rolnictwo 
całą swoją uwagę w tym kierunku koncentro­
wało

Pos. A p p o n y i interpelował, czy rząd au- 
stro-? egiui ski zamierza, lub wziął jaż udzLł 
w krokach celem p r z e r  w a n i a  w o j n y  wł o-  
s K o - t u r e c k i e  j

Odroczenie Sejim rf
Buaap bzt Z powodu wstiizęcia pizez prezy- 

dentt Sejmu Berzewicsy’egc kroków pośredni­
czących w spraw, j przywrócenia w Sejmie nor­
malnych stosunków, mówią o możliwości odro­
czenia Sejmu węgierskiego az do czasu uKoń- 
czenia tych pertraktacyj.

Budapeszt. Prezes partyi niezawisłości J u s t h  
konferował przed południem a politykami opo- 
zycyi co do ak c ji prezesa Izby, zmierz?jącbj do 
przywrócenia normalnych stosunków w Izbie.

Sprawa Maroka.
(Tel. „N. Rerormy“),

Berlta. „No^d. AUg. Z tg“ donosi, że część 
umowy niemiecko francusKiej w sprawie Maro­
ka ułożono wczoraj w poszcz *g ilne paragraty.

Paryż, 12 października. •* 
Znaczna część deputowanych oświadcz?, że 

absolutnie me zgodzi się na odstąpienie Niem 
cum terytoryów we francaskiem Kongo

Parliamćnt a dńoiyziia.’
(Tel. nN  Reformy*),

Wiedeń, 12 października.
W daiazym ciągu rozpraw ■ drożyźaianych 

przemawiał wczoiaj pos. G e r ż a u e k ,  który 
podniósł, że całą winę drożyzny panoszą socya- 
r.ści i spowodowaną oua została przez strajki. 
Mówca apeluje Jo rządu, ' aby euergicznie wy­
stąpił przeciw drożyźnie, i ubolewa, że przy 
rozprawach p rz e u r  ekseedentom me ukarano 
właściwych sprawców i podżegaczy.

Pos. Z o n L e r  oświadczył, że ruch przeciw 
drożyź .e n.e just robotniczym, ani socjalisty­
cznym, lecz ogólnym. Drożyzna, mięsa jest zja­
wiskiem elementarzem. Mówca polemizuje z pre­
zydentem mimstrów i apeluje do rządu, aby 
pomógł w sprawie drożyzny, o ile tylko będńe 
mógł. »

Pos. P a u i z występuje p r z e c i w  c ł o m  
o c h r o n n y m  i żąda zniesienia t ła  na paszę. 
Zniżenie taryf nie ma wań-tosci; odnosi z tego 
korzyść nie konsument, ale sprzedający. Mow- 
c? proponuje szereg zarządzeń w interesie cnło- 
póvr,

Na tem obrady przerwano.
Pos. h  i s n k i n i capytuje r*ą<t Co do stanu 

oprawy kolei dalmatyńakict. Mówca domaga się 
aby podcaas rokowań z rządem węgierskim za. i 
dano przystąpienia do budowy tych ';olei. Occzy- 
tano wniosni i interpelacye. Pos. L i e b e r m a n n  
zgłaaza wniosek o wydanie nscawy o wywłaszcze­
niu na cele mieszkaniowe i zalazu wy .ozn kar­
tofli. Poi, B u ,  t  wniosek o wydani- zaiządzeń 
dla zwalczani* drożyzny mieszkań i mięsa we 
Lwowie. Pos. B r e i t e r  interpelacy, w sprawie 
obsadzenia opróżnionych posad urzędników skarbo­
wych.

Następne posiedzenie dzisiaj przed połu­
dniem.

Wiedeń. Wvbrana z łona Koła polskiego ko- 
misya dla spraw drożyzny, polepszen:a bytu 
urzędników i służby państwowej, ukonst; uo- 
wała się, wybierając przewodniczącym p. Ger-  
n a c a .  zastępcą p. M a t a L i e w i c z a ,  SDra-

wozdewcą p. S u e s ł o w i c z a .  Na posiedronm 
przeprowadzono ogóiną dyskusyę.

.„Gioccndd' znaleiiona?
{leiegr. „N. Reformy*).

Berlin, 12 października.
Z Brukseli donoszą: WedSng .zapewnień kil­

kunastu Doważnych, wjsoko postawonych oso 
bistości, ,,Gioco da" zn jduje t  ę w 6rukseli 
i w najbliższych dniach zostanie zwróconą rzą­
dowi francuskiemu. Sprawcy kradzieży żałują 
swego czynu i oświadczyli, że zwrócą obraz, je 
żeli im Francya zagwarantuje bezkarność.

Wojna domowa w  Fortugafii.
( le ltg r , nN. Rerormy*).

Lizbona, 12 października.
Minister wojny C a s t r i  podał się do dymi­

s ji, gdyż republikanie zarzucają mu, że orga- 
nizacya armii jest słabą, co umożbwiło w tar­
gnięcie monarchistów do Portugalii. Tajne sto 
warzyszeme republikańskie „Carbonum 1* wydało 
odezwę, w której wprost nazywa Castra zdrajcą.

Berlin, 12 października.
„Beri. Tageblatt* donosi z Bagajos o n o ­

w y c h  w a l k a c h  m o n a r c h i s t ó w  z w o j ­
s k a m i  r z ą d o w e m i  na północnej gianicy 
Portugalii. Fojaliści utrzymali swe .pozycye, je ­
dnak po przybyciu posiłków dla wojsk musieli 
sie cofnąć

Ludność wiejska na północy k ra j1.p o p ie r a  
rojalistów i zaopatruje ich w żywność, chociaż 
w walce nie bierze udziału. W szystkie miejsco­
wości graniczne są obsadzone wojskiem iządo-
M .  '

Preteudenl do tronu, ks. Miguel Braganza 
znajduje się oodobno w Lizb< ie i p-ow<.i j  
szeroką ag itac je  na wsiach. Na półno y kraju 
przeć tfra Po .s iach  procesya, z,ożona z ok ło 
200 kobiet i księży, agitując między chłopami 
za przywróceniem monarchii.

Tanio domy w  Wiednia.
Wiedeń. Akcya gminy w sprawie Dudowy ta ­

nich mieszkań w XV i XVI dzielnicy natrafia 
na znaczne trudności. Wtaśclcieie kamienic w 
tych dzielnicach sprzeciwiają się budowie, tw ier­
dząc, że icb domy stracą przez to wartość.

Chnle^a msi W ęgrzech.
Budapeszt. Oddział sam tarnj ministerstwu 

spraw wewnętrznych donosi o n o w y c h  w y ­
p a d k a c h  c h o l e r y  w kitau komitatach.

W£q£nkowl§ ząda{ą dódatku drofty- 
inu& ego.

Praga. „Nurodm Listy* donoszą że więźnio 
wie w Pankrac zażądali dodatku diożjźaianego, 
ponieważ zaronok ich jest tak mały, że n.e mo­
gą opłacić lepszego wiktu, który im wolno otrzy­
mywać za wiasne pieniądze dwa la z j  w tygo­
dniu.

P roces Irlebstnechta.
Berlin. Dr Liebknecht stawał przed izbą brhn-, 

denburską. oskarżony o obrazę czci, której się 
dopuścił na zjeźazia socya!istów w Magdeburgu, 
w mowie o przyjęciu cara w Niemczech.

Starszy prokurator wniósł o udzielenie nagany 
i 3000 marek grzywuy.

Izba rozstrzygnęła, że nic chodzi tu  o obrazę 
rządu rosyjskiego, tylko niemieckiego i heskie 
go i uchwalił udzielić nagar.ę.

tteblilŁAcyh w Rumunii.
Eukar< 3zt. Ag. tel. rumuńska zaprzecza pu- 

głosce rozszerzonej w Berlinie o mobilioacyi a r­
mii rumuńskiej.

frrkan  w P etersbn rpn .
Petersbur g W czoraj sraiał tu orkan, który 

wyrządził wielkie szkody f.20 łodzi zostało za-̂  
topionych. Są także ofiary w ludziach,~i * ^

Anglicy «  P ers  n .
Londyn. Tutejsze dzienniki donoszą z Teh«*- 

ra n u ,r ze angielski poseł zawiadomił wczora 
rząd pe-ski, iż rząd angielski zamierza wzmoc­
nić straże konsutaine w Sziras i innych miej­
scowościach.

Telegramy
z dnia 12 października.

Sprewa relormy wyborcze),
.wów. Posiodzenie Prawicy sejmowej, które 

miało się odbyć 12 b. m., odbędzie się 14 b. m 
o godzinie 10 rano w gmachu sejmowym. Kon- 
fe-e&cya ta  bęćzie poświęconą sprewie ordyna­
cyi wyborczej do Sejmu. Weźmie w niej udział 
również prezes Koła polskiego dr Biliński.

Konlorencye dyploatełyozne,
Wiedeń. Austro-węgierski ambasador w Ber­

linie bar Szegenyi Marich był wczoraj na po­
słuchał i n a cesarza, poczem konferował z hr. 
Aehrenthttlem, dzisiuj zaś wyjeżdża do Berlina, 
nrze ywając urlop

Wieden. Bułgarski prezydent ministrów Ga­
szów odbył wczoiaj konferencyę z królem Fer­
dynandem w Bogmninie dokąd k ró l oawiący 
ot ecnie na Węgrzech, przybvł specjalnie Po 
konferencyi Geszow odjechał do Wiednia, gdzie
konferował z hr. Aehrenthalem,■ :

Sonicr^neya ctowo-kcadlow u,
Wiedeń. W ministerstwie spraw zagranicz­

nych pod przewodnictwem szef:, sekcyl Roessle- 
ra odtyła się wczoraj ■ konfereneya cłowo-han- 
dlowa, celem załatwienia bieżących snrnw han- 
dlowo-Dolitycznych. Dalszr ciąg obrad ? *ą»t. ■

biern&śc konsumentów wobec 
drożyzny.

Z kół urzędniczych piszą nam: Żyjemy w OKre 
sie wałki z dokuczliwym nieprzyjacielem, z oro- 
żyzną, doskwierającą dzisiaj wszystkim ludziom, 
żyjącym ęe stałych poborów. A ri papierowe 
„zwycięstwa* Włochów, ani awantury monar­
chistów w Portugalii nie budzą u n»s dzisiaj 
tyle zainteresowania, ile najmniejszy artykuł 
o drożyźnie, na którą sie szuka rozmaitych le­
karstw i sposobów — tak jest ona u nas 
aktualną - -

Na zebraniach, wiecach i demonstracjach 
apeluje się zwykle u Das, jako do nieomylnego 
lekarza na tę plagę, do prześwietnego rządn 
centralnego i do gminy. „Niech c. k. rząd się 
postara o usunięcie drożyzny, niech gmina 
weźmie w obronę konsumentów, niech w swoim 
zakresie walczy t  drożyzną* — oto wołania, ja ­
kie się słyszy ustawicznie w obecnym okresie 
walki drożyźnianej.

Wątpliwości me nlega najmniejsze), że iak 
rząd jak i gmina mogą nawet bardzo aużo 
zdziałać dla z ł a g o d z e n i a  drożyzny, ale ąni 
rząd ani gmina nie usnną jej zupemie. Rząd 
odpowiednią polityką clową, zniżkanr taryfo 
wemi, refornianr podatko^emi, popieraniem to- 
wrarz jstw  dla budowy tanich mieszkań i t, d. gm. 
na zaś konsutualuem: przedsiębiorstwami, jak 
n p mleczarnie, cegielnie i t p., baidzc wiele 
przyczynić się megą do zmoiejszema się tej 
powszechnej plagi.

; Lecz to nie wszystko U nas się zapomim
0 jednym, wypróbowanym gdzieindziej spo3obń 
na drożyznę, mianowicie o s a m o p o m o c y  e 
k o n o r n i  c z n e j ,  o doniosłości kooperatyw, o 
fancie zrzeszania się i organizowania konsu­
mentów do walki z producentami i pośrednika­
mi. Jesteśm y zbyt zbiurokratyzowani, zbyt za ­
cofani ekonomicznie, nie mamy zupełnie zmysłu 
kooperacji i diatego zapominamy, że podstawą 
walki przeciw drożyźnie jest s a m o p o m o c  
l u d n o ś c i .

U nas masa konsumentów miejskich jest bez­
czynną ospałą i cierną niezorganizowaną • dla 
tego bezbronną wobec zorganizowanych produ 
c< ntów. Żo tak jes t — świadczy . mały przy­
kład

Staraniem tutejszego Zw.ązku ekonomiczne­
go urzędników i profesorów założono w maju 
b. r. przy ulicy Podwale „Spółkę spożywczą*. 
Ma ona na celu utrzymać csnj za towary w 
granicach normalnych, sprzedawać towary ty ł­
ku swoim członkom, aby tym sposobem przy­
wiązać ich do organizacyi, własnym kosztem 
stworzonej, rozdzielać czysty zysk pomiędzy 
członków, którzy z uaziałem dc niej wstąpili i 
towary kupowali. Spółka taka, -wganizując kon 
sumentów. wyklucza pośreuniaów ira możności
1 odciąża towar z zysku, jaki pośrednik chow? 
do kieszeni. Rzecz jasna, ż? im taka Spółka 
jest większa, liczy więcej członków, im towar 
szerzej się rozchodzi, tem silniej konkuruje z 
prywatnym rupcem, przemysłowcem, pośredni­
kiem i obniża przynajmniej ceny towarów spo 
żywczych do możliwych normalnych granic.
. ™ prawdy powszechnie gdzieindziej znane
i wyzyskiwane

na. .nauzej. Jest w Krakowie około 4800 
urzędi ków różnych kategoryj. Iiu z nich naie* 
zy do taj rSpółkispożywczej"? Oto z a l e d w i e  
2oO! Cyfr? wprost zas :raszająca, zwłaszcza,, ź« 
sdział wyrosi trlkc 20 koron. Jest wielu nrzud-
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ników w Krakowie, którzy nawet jeszcze nie 
Wiedzą, że taka Spółka istnieje: I  to się cfzfej§ 
n nas w Krakowie, najdroższemu w doslownem 
tego słowa znaczenia mieście w A ustryill '

A  mylą dię n. p. ci urzędnicy, którzy, wie­
rząc w hojność centralnego rządu, czekają na 
podwyższenie pensyi i spodziewają się stałej 
ulgi przez takie zalawienie sprawy. Podwyższe­
nie pensyi przyniesie tylko c h w i l o w ą  nlge, 
bc urzędnik z podwyższoną pensyą znajdzie się 
wkiótce znowu w tem samem nędznem położe­
niu, co i przedtem. Rządowi bowiem musi zwró­
cić w większych podatkach bezpośrednich i po­
średnich lwią część tej podwyżki, inne zaś 
warstwy, płacące podatkami resztę tej nadwyż­
ki, będą udbijać swą stra tę  przez podwyżkę cen 
Twoich produktów. Państwo austryackie da pod­
wyżkę, ale tylko z kieszeni opodatkowanej lud­
ności. Eażda następnie podwyżka płac zachęca 
producentów do poanoszbdia cen tak, że ceny 
te  pokrywają zupełnie różnicę płac i urzędnik 
zostaje w tokich Barnych' opłakanych warun­
kach, w jakich ly ł  przedtem

Innemi słowy konsumentom miejskim pozosta­
łe  łyIko s a m o o b r o n a ,  inaczej bowiem i W ie­
deń, ten Wieaen, do którego przywykliśmy 
Wznosić błagalne ręce i upatrywać w nim ja ­
kiegoś zbawcę, niewiele pomoże, jeżeli zonsn- 
menci będą dalej l e n i w i  r b e z c z y n n i ,  a 
u ęc bezbronni, i  ni wiece, ani demonstracye, 
an podwyższenie pensyi (jedną ręką) nie przy 
niosą konsumentom miejskim ti wały cli korzyści, 
jezel< Indnosć ta  będzie dalej błędnem stadem 
owiec, jeżeli się nie zrzeszy przeciw zorganizo­
wanym producentom do walki o tańsze lub 
przyna.m Aej normalne ceny. W razie przeciw­
nym bierność i niezaradność korsumentów sama 
będzie zachęcała producentów do podwyższania 
cen, czemn się nawet i dziwić nie będzio mo­
żna.

Pamiętajmy na słowa pewnego ekonomisty 
niemieckiego, że ^wieie uobrych sil razem dzia­
łających tworzy wielką potęgę**.

C zw artek , 1 2  P aźd z ie rn ik a  1 9 IŁ

Zdziczenie młcdzieźy niemieckiej.
Przr i  kilku dniem* usiiowłł gimnazyaif? Koch 

W Magdeburgu zastrzelić profesora języka francu- 
■kiego, ponier iż c « ł  się przez niego pokrzywdzo­
nym. Z okazyi tego zajścia ogłosił dyrektor gimna- 
syaluy Schneider w „Dec. ische Montagszeitnng* 
ser-acjjne rewelacje « walce, jaką w wielu zakła­
dach n emiec ;ca toczy młodzież przeciwko swym 
nanczycieloro. P. Schneider poda:e przytem szcze­
góły prawie nie do uwierzenia, odsłaniając straszne 
poprostu zdziczenie wśród młodego pokolenia nie­
mieckiego.

Miedzy innymi opowiada autor, że przed kilku 
laty w pewnym gimnazjum w środkowych Niem­
czech odkryto ta jn y  związek między uczniami niż­
szych klas, który powziął sobie za cel zastr eienie 
dyrektora gimnazjum. Był to najformalaieiszy spi­
sek — wyionawcę zamachu miano losem wyzna­
czyć. Autor jest przekonany, że zamach przyszedł­
by do s':ntkn, gdyby w tam czas nie wpadnięto na 
trop tego sprz/siężenia uczniów ekiego. — Władza 
szkolna ze względu na rodziny ncznidw, wpląta­
nych w tę historyę, całą Bprawę nbiła milczeniem.

W  Halii przed pięciu czy jzeic!u laty uczniowie 
pewnego gimnazjum ofiarowali restauratorowi 300 
m k , żeby dozwolił im dolać „wóiDi" do piwa, 
przeznaczonego dla nauczyciela matematyki. Reste- 
n a t r  doniósł o tem nauczycielowi i przy zbada­
niu jwego piwa przekonano się, że rzekoma wódka 
była silnym rozczynem arszenikow.ym. W  innym 
jim nazjum  ilyrebtor oświadczył otwarcie: „My 
wszyscy tu nie jesteśmy pewni naszego życia**. — 
W  Berlinie napady zorganizowane przez Łczniów 
na nauczycieli są na porządku dzieDuym. Pewnego 
nauczyciela .imaastyki w jednym z gimnazjów 
berlińskich pobito do krwi w oczach całej klasy.

Dyrektor Schneider kończy swoje eensacye zda­
niem: „W  naszych gimnazjach niemieckich toczy 
się wieczne, walka między nauczycielami J. ucznia­
mi, walka, htóra dosłowrie nieraz idzie o śmierć 
i życie**.

W  takich barwach maluje stosunki wśród nie­
mieckiej młodzieży gimnazjum autor, który sam 
siebie nazywa „starym praktykiem szkolnym" i któ­
rego o złą wolę posądzić nie możoa. Pizypnśriw- 
szy nawet, że w jego wy wotach tkwi pewna nrze- 
sada, to jeszcze z przerażaniem patrzeć trzeba na 
tegc rodzaju zbroanicze wybryki wśród młodzieży, 
o których dotąd chyba tylko w barbarzyńskiej Ro- 
syi się słyszało. Rewełacye Schneidra zrobiły takie 
wrażenie, że sam minister oświaty nznał za stoso­
wne w piśmie do wspomnianej gazety je osłabić — 
zaprzeczyć im nie mógł.

Jeżeli aię z temi oDjaw: mi zdziczenia porównu­
je szlachetne dążenie do samokształcenia narodo­
wego wśród młodzieży polskiej, która za to w gło­
śnych swego czasu procesach tak surowe poniosła 
kary, 10 różna nasuwają Bię rei eksye. Dla niemie­
ckiego syctemn szkolnego w każdym razie rewela­
cje  Schueidra u , poprostu miażdżące.

K ro m k a .
Kraaów, ezwartek 12 października.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Maksymiliana 
dw i Eustachego

K a l e n d a / z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godz. 5 min. 59; zachód o godz 4  m. 53; 
długość dnia goazin 10 min. 57.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o  1 o g 1e z n r j  
w W ie d n iu : Pochmurnie, zmiennie, niepewna po­
goda, żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Cyganerya warszawBsa".

Z e b r a n i e  t o w a r z y s k i e  członków Tatrzań­
skiego Tow. narciarzy o godz. 8 wieczorem w ka­
wiarni Sauera. - -

W y s t a w a  w Tow. jztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po połndniu.

W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  otwarta od godz. 
11 do 1 w południe przy ni. Studenckiej pod 1. 7.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Borys Go­
dunow".

Z tea tru  nrejsk itgo . Sobotnie przedstawienie 
sztuki W, L. Anczyca „Kościuszko pod Racławica­
mi", którą tea tr Łrakuwski wznawia obecnie w od­
świętnej szacie, poDrzodzi przemówienie posła Wło- 
dzimieiza Tetmajera, który umyślnie na uroczystość 
jubileuszową przybędzie z Wiednia.

We wtorek dnia 17 paź'zieraik* ob b-rdz e bę­
dzie teatr krakowski a ru tą  jeszcze uroczystość: 
s«tne przedsrawienie „ W e s e l a S t .  Wyspiańskiego. 
Na przedstawienie to zaproszony Zustał dy rek to r 
Koarbinski z Warszawy, Który poprzedzi juo lau- 
szową reprezemt.cyę „WeBcIa" przem ów ieniem  oraz 
odegra rolę Czepca, którą kreował na pierwozem 
przedstawieniu „Wesela" na krakowskiej scen ie  w 
dn.u 16 mcrca 1910 r.

W iadomości osob iste . Prof. d r Napoleon Cy­
bulski wrócił na stały pobyt do Krakowa.

. ensye egzekutorów podatkowych i wdów.
Otrzymujemy następujące p>smc: Rozporządzeniem
z 27 lipca 1902 wymierzyło ministerstwo skarbu 
pensje m laski egzekutorom -1  wdowom według 
norm, jakie dla woźnych JII kiasy ustawowo byfi 
przewidziane, Pensye te są za małe aby żyć, a za 
duże, aby nmrzeć. Zgromadzili się tedy penByoniści 
egzekutorowi® i rodi ny pobierające zaopatrzenie, 
aieoy się w tej żywotnej skrawie naradzić. Ponie­
waż ustawą z A 14 lipca 19 LO rokn podwyższono 
wszystkie dawne zaoputrzeoiu a drożyzna J6st tego 
rodzaju, ki tym nieszczęśliwym grozi wprost naj­
straszniejsza n .dat, przeto postanowili wnieść do

ministerstwa skarbu podanie o podwyższenie pen­
sy j i zaopatrzeń nazwanych jak na urągowisko 
„zaopatrzeniem z taski". Mamy naazieję, że posło- 
w'e nasi bez różnicy Btronnictw poprą tę godziwą 
i słuszną akcyę.

Nadzwyczajne walne zebranie członków ta ­
trzańskiego Tow. Narciarzy odbędzie się 16 b. m. 
o godz. pół do 6 wieczorem w sali Rady powiato­
wej, ni. Pij sraka 1. Na porządku dziennym: Spra­
wa budowy schroniska zimowego na Kalatówkach. 
W razie braku kompletn odbędzio się zgromadzenie 
o godzinie 6 wieczorem oez względu na ilość osób.

Z życia młodzieży akademickiej. C h ó r  a k a ­
d e m i c k i  donosi: Próby zwyczajne Towarzystwa po 
odpoczynKU wakacyjnym, rozpoczęły się z dniem 10 
b. m. i odbywają się, jak corocznie, we wtorki, 
czwartki i soboty od godziny 7 do 8 wieczorem. 
Wpisy na członsów Towarzystwa przyjmuje wy­
dział podczas prób, oraz w godzinach dyżurowych 
codziennie od godziny 12 do 1 w południe w lo­
kalu Ohóru (ni Jabłonowskich, Dom akademickie

B i b l o t e k a  u t z n i ó w  w y d z i a ł u  l e k a r ­
s k i e g o  aniw. Jagieł] została przeniesioną z Col- 
leg um Nowodworskiego na al. Kopernika 1. 36, II 
piętro

„ Z j e d n o c z e n i e " .  Dnia 12 b. m. o godzinie 
8 wieczorem w ioualn „Zjednoczenia" wygłosi p. 
Kazimierz Wyszyiisal odczyt p. t. „Zadania stowa­
rzyszeń1 akademickich". Wstęp dla członków wolny, 
dla gości 20 halerzy. ,

Zgromadzenia pomocników fryzyerskich od­
będzie się we czwartek, 12 b. m„ w lokalu przy 
ulicy Grodzkiej 1. 35 I  p., o godzinie 9 wieezo- 
rem.

Z sali sadowej. (Zabójstwo). Wczoraj odbyła 
się przed sądem przysięgłych rozprawa przeciw Ja ­
nowi Buligłowie, wyrobnikowi z Czyżyn, oskarżo­
nemu o zbrodnię zabójstwa. Na zabawie n pewne­
go włościanina w Czyżynach przjBzło do kłótni 
między oskarżonym a niejakim Zaburą, w czasie 
kiorej zranił Boligłowa nożem Zaburę w pierBi 
tek, że ten wkrótce umarł. Przesłuchano cały sze­
reg świadków, którzy zeznali dla obwinionego obcią- 
żająco. Trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych okazał JBoligłowę .na trzy l&ti wię­
zienia.

Wyścfrl oddziału kolarzy „Sokoła'* w Pod­
górzu odbędą Bię na szosie Podgórze-MogPany dn a 
15 b. m. S tart przy Kim. 4fi. Wyjazd na start 
z przed gmachu „Sikoła" , o godz. 2 po południn. 
Zgłoszenia do biegów przyjmuje sekretarz oddziału 
druh Nowak codziennie od godz. 5 do 8 wieczo­
rem w gmachu „Sokoła", zaś \  dz.eń wyścigów 
na starcie.

W  razie niepogody wyścigi odbędą się dnia 22 
b. ni.

Nowe w/ybory do Rady powiatowej w Żywcu
odbędą się — jak  nam telefonują ze Lwowa — 
dnia 1 g n d n la  z gmin wlejs dch, 5 grudnia z miast, 
7 gtadnia z klasy najwyżej ot odatkowanych w han­
dlu i przemyśle, 11  grndnia z grupy wielkiej wła­
sności.

Niemcy w Krulestwie Polskom. „Gazeta Ra
domska" donosi o niezwykłym naoływie kolonistów 
niemieckich do okręgu rudom ikiego. Niemcy pi sia­
dają tam już 6000 moigów ziemi, na których mie­
szka 477 rodzin. Do Niemców należy wiele wsi i 
wiele dworów. Także żydzi, mimo prawa, zabra­
niającego im nabywania giuntów na WBi, są tam 
właścicie.ami dworów.

K atast ofa w pałacu kardynalskim. Z Neapo­
lu donoszą: W e wtorek rnnął tn patac ks. ka>dy- 
uała Prlsco. Podcrae kai u roty dwn u mowników 
księcia kościoła uległo tak ciężkiemu poranienio, 
że jeden z nich jest umierający. Kardynał ocaiał.

toianowunia i przeniesień a w sądownictwie
„W iener 7 g.“ ogłaB/.a: Minister sprawiedliwości 
zamianował sędziami powiatowymi sędziów: Jana 
Jachnę w Wieliczce dla Tuchowa i Edwarda Kor­
czyńskiego w Bieczu dla IJszany Dolnej; przeniósł 
sędziów Stanisława Mięsowlcza z Czortkowa do

Horcdenki i Karola Lzekaja a UzorUowa do Trem­
bowli; zamianował sędziami w Ozortkowie Eusta­
chego Jurczyńikiegu, Jizefa  isakiewicza 1 dra Bo­
lesława Batora^ nadał nauczycielowi przy zakładzie 
karnym we Lwowie Wład Garczyńskiemu IX kl. 
rangi „ad persouam".

1 Król karciany i car.
Za niewinną, wcale wesołą historyjką o kró­

lach karcianych, umieszczoną w wycnodząctm 
w W arszawie postępowem pisomkn p. t. „Odro­
dzenie", zasądziła , warszawska Izba sądowa 
dwoje ludzi, p. Kułakowską, redaktorką wspo­
mnianego pisma na 3 tygodnie, a p. Marczew­
skiego, autora owej historyjki na 3 miesiące 
twierdzy, gdyż dopatrzono się w tej historyjce 
obrazy cara.

Dla poznania tej „obrazy" przytoczmy kilkę 
wyjątków ze wspomnianego obrazka nadwiślań­
skiego, którego bohaterami są: „dran" Antek 
i „frajer" Kapeluśnik.

„—  A widziałeś ty, j»k króle » jednym pokoju 
spały ?

„Kapeinśaika" zastanowiło pytanie.
Spojrzał na Antka ciekawie.
—  Króle?... Nie, nie widziałem.
—  Nie widziałeś? A no to popatrz: 1 oez krwi 

zabawisz się klawo.
Począł się macać po kieszeniach.
—  Żebym tylko karty miał. -

i Pospiesznie wybrał z zatłuszczouej talii króle, 
odłożył, risztę kart rozdzielił na cztery ezęści, 
kupkami kładł przed sąbą jeaną obok drugiej w ró­
wnych odstępach na ziemi.

— Ne, tera pat.zta! To są czteij pokoje— rzekł, 
a sięgając po figury, donał:

— A to są cztery króle.
PoKazywał każdego zosobua.
— To cesarz austryacki, 
to prusacki,
to turecki, pasz, 
a to nasz.
„Frajer" stał przed nim 1 patrzył s  górj spo- 

Kojnie. Loftka zachowywał się wyczekująco. Dndnś 
jeden, oparjzy ręcu na kolanach, pochylony naprzód, 
wzruszał się bardzo.

—  No i co, i co ? —  pytał ciekawie.
 dłachaj i milcz! —  odparł ma, powracając
do objaśnień z powagą.

—  Zjechały Bię one na naradę, 
ezy robić wojnę, czy paradę ł
a że nie mogły rady dać,
Austryak z Prusakiem p szły spać.
Zdjął czapkę, schował dc niej odpowiednie kar­

ty, a spojrzawszy przelotnie na słuchaczy, zmienił 
ton gfrsn.

— Nasz chciał do swego iść pokoju, 
więc go raz, arugi aaerzył w pysk, 
aż pasz turecki na strouę pryek!
Podbił jedną kartę drugą tak, i i  podbita npadla 

dr'eko ta  nim.
— A gdy nasz 
drzv.i»mi za sobą tizas —

■ ciągnął daicj, kładąc trzymanego w prawej ręce 
króla na jeaną s  anpek, p n  idstawiaiącycn pokoje, 

przyszedł do niego turecki pasz, —  
dokończył, odwrócił się po od zneoną za siebie 

kartę i dołożył ją  do tejże kapki.
Następowało „clon".

> Mnsiał b ć na efekt, z nadzwyczajną skrnpnla- 
1 uuuci. z  orać kupki z ziemi, Lktadnć je, zrówny­
wać, chrząkać, poślinić palec i w ygłosić:------

—  No, a teraz zobaczymy, czy ich razem id-
najdziemy?

> I  Antek sprawił się, jak. mistrz.
■ Szybko zrzneił naraz odpowiednią ilość kart i z 

pod niej wydooył tryumfalnie jedną za drugą ooie, 
zapowiedziane i pożądane.

Dwóch króli: czerwienny i dzwonkowy — „tu­
recki paaz i n»o2 “.

Zapanowało milczenie,
Loftka i obywatel w parciankach zTobiil miny 

grapie
Aż dziw ich zdjął.
— Pi, pil... I to je sztuka?
— Jnżci, że sztuka. Ki śle razem są".
W arszawski cenzor dopatrzył się w grze, któ'

rą  demonstrował „drań" Antek, „obndzania nie- 
poszanowania" dia cara i „buniu przeciw wła­
dzy wyższej", i „nieposzanowania władzy wyż­
szej"; pioknratorya zropatrzyła te  „przestęp­
stwa" w subtelnie pomyślane paiagrafy kode­
ksu ka»nego, grożącego oskar żonym beziermmo 
wym zesłaniem na Sybir i fortesą do lat sze­
ściu; Izba sądowa złagoaziła całe oskarżenie, 
skazała jednak oskarżanych na twierdzę. Isto ta 
obrazy majestatu i nieposzanowania władzy zo­
stała publicznie ustaloną

Konsekwencye pobicia karcianego króla stały 
się sprawą polityczną.

Odpowiedzialny redaktor i wj uawca: 
Micha? Konopiński,

Bocb prv>jfl«inycbi
> Nrakiw, 9 pańdciernika.

HOTEL BELVEDERE, ni. Baszt iw , 27, w pobliża dwor­
ca kolej, (pokoje od 2 koron. Łazienki, restuui ;ya i 
kawiarnia na miejscu): bar. Ossar Keleen inż. Jan Fi­
scher z Wiedniu, dr Maurycy Jass.m z żoną z Oochui, 
dr Stefan Wnrzel Dębicy, inż. .Stani*aw Świerkowict 
z żoną z Borys awia, inż. Emil L&gier z Paryża, Ignacy 
.Neger z żoną z Morawsuiei Onrawy, Antoni Wróolewski 
z zorą z Zale z zyk, Hetta P .ts’ke z córką s Jarom e- 
rza (Czechy) Juliusz Birner z Hruschcu (Mura y), i'a- 
weł Pziadoń z Szuch ga (Ślisi). Edmund riaderie, 
Jerzy Traume* z Wieduia. Stanisław Lo.,z ze Lwowa, 
Eorl Nugel z Nowego Sącza, Leopold Brauer, Fruucisi ik 
i auber .Wiednia, Ai jzy Gattermay r z Gaya (Morawy), 
Jan łłogowaki z Wa.azawy, Fe>dynand Falb z Oracn, 
Jan Szuk z Kobylnik, Wincemy Swoboda z Piuemysia, 
M. Weił8kopf z W iedna, Donald Evanz Tar-iso z Los- 
Aogeles (Ameryka), Tb u-ki-Kin, Si-bo-Mm z Szanguju 
(Chiny j.

8j n  kopca, ukończony g im n azja -
. .

przeżywszy 19 lat, zmarł d. 11 paźdz ernika 
l& ll  r. po iłngiej i ciężkiej chorobie.

i  . -  . . . . .

W  żalu pogrążeni oiciec i siostry zaprasza­
ją -n a  pogrzeb, który się odbędzie w pią­
tek dnia 13 października b. r. o godzinie 
11 przed południem z dumu żałoby przy 

ulicy Brackiej, 13, 7908 2 4

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 11 października. Kursa giełdy deńskiij-- 

Loiy: a. prooentowe: Austryao kiegc zu łada  kndytk 
■ obi. pr „ ■ roks 1S80 B-pra. —. Aastry tgt L_jclaaa 
kmayń z obL pro. i  r, r8b6 3-pra. 2 /i'J5 . Dregal Da* 
neja s 1870 r. 100 m . A-pro. ł* - .  Węg Bani i hip. 
po 100 itfr- 4-pro. 247*—. Pożyczka aerb, prem. po *00 fr. 
2-pro. lak* - .  bj bezprooentowe: BudapeazieAjkio (Baoitior; 
o ir. 8ó*75. Zokł kred, d l. h, i p, po 100 złr. 4e3*- . 
vlaay ir. oO m. k. lnu*—. Lok; u.. Kra .owa 20 zł. 
9 <• - ,  Fotycz':a m. Lubiany 2j zł 8a*—, Palfly 40 zł, 
m. fonw. —•—. Czbrw krzyża a astr tow. 10 zł. 7l'Pb. 
Czerw, krzyża węg. Tow. 6 złr. 45*50, Lflay funa. 
aroyks ę ia Rudolfa 10 złr. 7ft*.to. Sam 40 ab m. 
atio*—. Tureckie oulig. prem. kolei po 4<Ki (i 247*—, 
, tuejkiu o! . prem, kolei pic. ada*—, Loe; kom. <a. 
Wiednie z 1874 roku 5C1-— .

Berlin, 11 p źd^.ornika. AtutryeaAe bonkaoly 84*81, 
Spirytus -  L

Paryż, 11 października. Renta 3-pro, 9. 07. Mąka 3176

n a j t a n i s l  w l e d y n / u  f a h t v c z n ą m  s k ł a d z i e
N . larra
w Kriikoutie - sukiennice!. i
746e W y r o b y  rJ*  te , !  4 10

Ztkiid •rtTitjorno-kimlenikriki 
1 budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw -met, a n i w Krako­
wie noiiala wielki wybór goto­
wych pomników (piaskowe*,gra­
nitu i narmrn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej tum 
I na r —wincnyL Tslef- s 769 
286 221 O

SALON SZTUKI
w salach m agazjnu fortepianów firmy:

B .  G a b r y e l s k a
B y n e k  g łó w u y  3 5  (K rz y s z tc to ry ) .

Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i św ięta  zamknięty. 
6-51 W s tę p  b e z p ł a t n y .  60 o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

Uczeń 0111 kl. simn.
od,,,e1:. l“keyj języka niemieckiego lnb 
wszystkich przedmiotów poct m wystę­
pnymi warnnkam Zgłoszenia pod W. 
J. R. przyjmiije Administracya ,.No- 
wrej Reformy". 32? 4 o

V f 9 P V T V m 7 H I V I « H «

A R T Y ST Y C Z N E
s k r o m n e  i w y t w o r n e

C M E B Ł O W A N i E

• K w k ś w ,  f u n a j e n j s k l e s t i  7 . . -
226 74 0 .

N i »  I I I

W drogim rirakuwic
zdrowe, smaczne i tanie obiady wydaje 
się na zamówipnia, w domu i na mią- 
sto K a rm e l ic k a  2 9 , dom w ogrodzie, 
parter. 320 3 8

Szhoła muzyczna
dla skrzypiec i fortepianu Wihelma Grossa, 
przeniesiona została z ni. Zielouej 6 nu tęsa- 
mą ulicę pod 1, 1 4 . — Wpisy i bliższe infor­
macjo tamże pomiędzy godz. 11—1 i 2—4 po 
południn. 7923 1 4

Fryzjerka
wykonnje fryzn^y według ostatniej rao 
A Czesze w down i poza domem. — 
Mieszka: Floryańska 55, III p., fr. 7759

korzenno- śniadankowego (bufetowca), 
poszukuje zaraz hardel H. Goldberp(a’, 
Kraków, ul. W olska 25' 78e2 2 *

Fortepian
i garniturek salonowy de sprzedania. BI. kar­
melicka 8, II p. 7741 2 3

B ra ck a  9
o b e c n ie .  262 7 o

Największa Wypożyczalnia bs^ą- 
ieh  A. Gumplowicza w Krakowie*

N o w o ś c i  K1S

w  £ r a k o w ! e ,  u h  ś w .  J a n a  I .  4 .
Beletrystyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, francuskie,- angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży W ygodna przesyłkę, skrzyn­
kami ua prowiucyę. Abonament przystępny. Dla młodńeży zniżM, 
Katalog naukowy 50 h., powieściowy J K, ogólny l ’MU K. 271 15 o

Największy wybór.

F ilip  I ł a a s  l  S y n o w ie
21 O' 6287 skład komisowy

Llraków, nl. Szczepańsb«* 7 - 1. p.

P i e r w s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w i
A. S Z A F R A Ń S K I E G O

K raków  - - - -  - -  -  u lica  M ik o ła jk a  L W- T d e ło n a  iłp. 51,
Obecnie zaopatrzony w nowe prz^bory pogrzebowe, obicia dekoracyjne i garde­

roby dla służby żałobnej. 303 14 15

S r o d l i i  ( W i ó u f f m e j i !
* 1 ac^ei Proszek pe.ski Andela i Boraks 

mielony.
Ku. m u c h y :  Lep. Tanglefoot, Papier, Trzaski 

• 1 Trzepaczki, Siatki do okien.
M  p lu s k w y :  T ynktura Hartmanna, Ting- 

Ting. 5120 4 o
P r z e c iw  k i  >*om: Mof, Naftalina, Fnchsol, 

papier juchtowy — polecają najtaniej

Ee3m i spółka
I D  a l iÓ M r ,  R y n e k  3 7 .

Pielęgniarka
zajm ie się chętnie chorą osobą; « ,że 
być i n a  w yjazd Podgórze, ul. Kalwa- 
ry jska  57, I I  p.5 mieszk. 22 334 2 o

Słuchacz I roku filozofii
(filolog) poszukuje lekcyj, najchętniej 
do łaciny, greki 1 matematyki za śre­
dnio wynagro lżenie. Zgłoszenia przyj­
muj0 p R itter (dla F. O.), Półwsie 

wierz., ul. Lelewela 8, IT p. 333 3 o

Założony w r. 1873

Mlii aom n-M eirsli!

lirakow, ul. Rakowicka 7, tal. 432.
wykonuj j  gi ™ Domn. i t ak n miejscu jak
nw priwiuuvi, orn.z poleca wielki wybof pomni­
ków gotowych i  piaskowca, mr.rmara i gtunita

277 160 300

' Inteligentna panienka
poszukuje lekcyj z klas pospolitych, za 
mieszkanie. Zgłoszenia pod A, B. poste 
restante Z re k ó w . 315 10 0

Przyjmą Ptztecko
z lepszego domu na wychowanie za stó- 
sowrem wynagrodzeniem. F. R. 79 po­
ste restante Kraków. 302 9 o

(ftfcu&tw „tlodk! Reformy”
58 57 O Koron

Józef Głada. Oporni, powieść w 2 tem. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. B d esla m tr  m r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom. . . . . .  2 'io

— Przed burzą, sceny z r. lSso, l  t o m ......................... 1-20
—  Emisaryu sz, wsponnieuie z r. 1838 ............................................   , 1‘20
— Nad Spreą, powieść   1*20
— Nad modrym Durajem , powieść . . . . . . . .  120

J. U. Niemeicicz. Ż y woty znaczny ch w XVIII w iehu ludzi —'40
do nabycia w Aammistracy. „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład gfówny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. .

Zakład pogrzebowy Concordia"
, ; a n a  T ? R O Ł i » r ^ o ł e

Pla: SztapaAskl L 2 (dom tIlsoj). —  Tolofoo b 33J.
2okk*d fodejm uje się  n n ą d ień  pogriebowyoh, ł . ac (proradraiua cwłok i s  w sr kio

kiajów europ:, i Sidr1-, 11 237 O
1  Krakowie jedyny, który posiada własny wyrc> tnmlen.

Z  d n k a n tf  X4tęraLkięj Ę rąk ow ię.? Bj.1' Jagiellońska iG . Rządca órukarbi L . F .  Górski


